Rok III. Nr. 133. 


(0) głosz enia wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od wiersza 
drobnego (petit). po 83 centów, 
za każde następne „ 5 „ 
należytość stęplową 30 `, 
za każdorazowe umieszczenie 


Kraków 21 maja. 


— W sobotę po raz pierwszy Margrabinka 
(La petite marquise) pp. Melhiac i Halévy, 
komedya w trzech aktach, grana po raz pier- 
wszy w Paryżu w teatrze Variétés 13 lutego 
1874 r. Rolę tytułową odegra panna Urba- 
nowicz, w Paryżu gra ją panna Chaumont. 
Hrabiego p. Dłużewski, Margrabiego p. War- 
dzyński, Barona p. Siedleeki, Julią panna 
Kwiecińska, Rózię panna Wojnowska itd. itd. 
Tłumaczenie p. St. Kremera. W abonamencie. 

— Przygotowuje się Hrabia Réné, czyli 
Iskra (Wildfeuer) Halma na pierwszy występ 
pani Parźnickiej, która odegra rolę tytułową. 

— Dowiadujemy się, że grono tutejszej 
młodzieży dało w Hotelu Wiktoria obiad dla 
p. Kościelskiego na drugi dzień po przedsta- 


TEATRA"W POLSCE 


przez EKstreicher a. 


KRAKÓW. 
(Ciąg dalszy). 

12. Mułkowski Erazm Gustaw. Młodzieniec 

z gorejącą wyobrażnią, z niejakim talentem poe- 
tyckim, biegły wierszopis, nie odebrał odpo- 
wiedniego wychowania, któreby rozwijało sto- 
pniowo jego zdolności. Zaledwie mógł skończyć 
klas kilka, gdy okoliczności polityczne, prze- 
szkodziły mu dalej kończyć szkoł, był bowiem 
poddanym król. pols., a takich do gimuazyum 
nie-przyjmowano, Zostawiony sam sobie, udał 
się do księgarni, tam siedział za kantorem 
dopóki nie wyczytał wszystkich książek jakie 
miały powab dla jego marzącej wyobraźni. 
Aktorstwo łudziło go, wstąpił do teatru i 
pierwszy raz wystąpił w Reju z Nagłowie 
w dniu 6 stycznia 1847 r. w roli wydatnej 
Wojewody. Grał śmiało, deklamował umie- 
jętnie, jako znawca wierszopis. Drugi jego 
występ w roli lokaja w Lwach i Lwicach 
mimo ślicznie wygłaszanego wiersza, nie po- 
wiódł się tak dobrze, bo ruchy Wojewody 
powtórzyły się w ruchach lokaja. Dalsze jego 
występy mianowicie w Opatrzności Bożej 
(Kowalczyk - służący) (Atos) i w Joannie 
czyli kobiecie z gminu, przekonały, iż kilko- 
miesięczne oswojenie się ze sceną szerokie 
w nim rozwinęło zdolności. Wadami jego 
było jednostajność ruchów, czy to w Reju, 
Lwach, czy w Hinku, przechylanie się zbytnie 
na bok w Leonie, i w młodej wdowie i t.d. 
Co najważniejsza, że naśladował zupełnie 
Królikowskiego, niekiedy aż do zupełnego 
złudzenia jako np. w Urszuli Mejerin. Oddał 
on Rialta niemal tak, jak Królikowski, do- 
skonale, i z najwierniejszem pojęciem w ten 
sposób, jak rolę tę wykonywał Królikowski, 
chociaż Mułkowski nie widział Królikowskiego 
grającego Rialtę. Mając głos, deklamacyą, 
spojrzenie i postawę wcale podobne do tego 
genialnego artysty, stawał się podobnym do 
niego, na scenie. Szkoda nie mała, bo to 
naśladownictwo nie rozwinęło w nim samo- 
„dstności. W późniejszych występach Mułkow- 
skiego nie widziałem postępu, nie kształcił 
się w mimiee, a nie miał w niej wprawy. 
Powinien się był uczyć jako początkujący, 
przy jęgo bujnej imaginacyi i nadzwyczajnej 


Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. 
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Rok 1874. 


"Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty- 
godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 

Cena preriumeraty miesięcznej 50 c. 
Numer 'pojedynczy kosztuje 5 c. 
Prenumeratę przyjmują: Admini- 
stracya Czasu, przy ulic Ró- 
żannej Nr. 413 i Kasa Teatralna 


wieniu Arri, na którem wzniesiono zdrowie 


autora i dyrektora tutejszego teatru. 


ROZMAITOŚCI. 


Pani Haizinger, wyśmienita artystka wiedeń- 
skiego Burgu, której każdy dziś występ pu- 
bliczność przyjmuje z entuzyazmem, obchodziła 
przed tygodniem siedmdziesiątą czwartą ro- 
cznicę swych urodzin. 


Ma być przedstawiony w nadwornej operze 
wiedeńskiej nowy balet p. t. „Copelia*. Mu- 
zyka, która jest podobpo arcydziełem w swoim 
rodzaju, napisał Delibes, kompozytor opery 
„król powiedział *. 

Offenbach rażony został nowym silnym 
napadem gośćca. Biedny Jacques! 


pamięci, łatwo i pospiesznie wystudyowałby 
sobie charektery oryginalne i wielkie. Zanie- 
dbanie się zapewne, było "przyczyną, iż pó- 
źniej dawano mu role mniejsze i coraz pod- 
rzędniejsze. Już później nie mógł pokazać 
czyli co umie albo nie, bo główne role po- 
wierzano osobom mniej intelligencyjnym, mniej 
mających zdolności. Dyrekcya teatru nie 
oceniła go, bo nie umiał się jej przypodobywać. 
Podobanie się dyrekcyi (nie koniecznie zaś 
publice) stanowi częstokroć o losie aktora. 
Faworyzowanie ról, stwarza lub gubi aktora, 
a mianowicie aktorki. Dla przypodobania się, 
trzeba nie jedno z osobistej godności poświę- 
cić, i pruderya, i powaga życia, nie utoruje 
artyście drogi do wydobycia się ponad dru- 
gich. Dyrekcye nie lubią takich artystów. 
Zrozumiał to Mułkowski, smutnem doświad 
czeniem, więc porzucił w r. 1848 zawód 
artysty. 

13. O Anczycu już mówiłem. Że nie umiał 
ról, to nie wina jego, nie można było żądać 
od starca złamanego istotną pracą, osłabio- 
nego wiekiem, aby mu pamięć służyła, i aby 
miał wymaganą rzeźkość. 

14. Mikulski poczynający aktor, okazywał 
talent w niższej komice — i w rolach drugiego 
rzędu szczęśliwie wywiązywał się z zadania. 

15. Zajączkowski w roli Władysia w Lwach 
iw Lwicach, wypłynął z tłumu niemych fi- 
gur, i otrzymał mnogie poklaski. Zasłużył 
na nie, być może, iż przy jego piskliwym 
głosie, granie studenta nieochrostanego z swo- 
bodą salonową było mu do twarzy, dość że 
od czasu tej roli, Zajączkowski ani razu się 
więcej nie odznaczył. 

16. Winnicki stary aktor, nie zepsuł ról 
podrzędnych, komicznych, chłopów , ekono- 
mów. 

17. Ficzkowski raz tylko grał dobrze, rolę 
kozaka w Matce rodu Dobratyńskich. 

18. Janowski nigdy nawet podrzędnych ról 
dłuższych nie miewał, postać jego chuda, 
wysoka niezgrabna śŚmieszyła. Nie spodzie- 
wała się publiczność, że w krótce ujrzy go 
w pierwszych rolach. 

19. Ulrych głosem swoim nosowym, chra- 
pliwym, śmieszył nawet w rolach poważnych. 
Opowiadanie jego, bitwy w Dziewicy Orleań- 
skiej monotonnie wygłoszone, częścią nudziło, 
częścią śmiech wzbudzało. Rzadko występował 
w dłuższych rolach, a jeźli miał jakie, to 
tylko najpodrzędniejsze. Z jego osoby, dziwne 


W drnkarni L. Paszkowskiego w Krakowie, 


I w londyńskim „Theatre Français“ przed- 
stawiono dnia 11 b. m. „Sfinxa* Feuilleta ! 
Tytułową rolę grała panna Favart, z Comé- 
die-franqaise. Panna Favart zyskała rolą tą 
olbrzymi sukces, gra też z właściwym dźwię- 
kiem i prostotą, gardząc rafiaowanym reali- 
zmem paryzkiej koleżanki panny (Croizette. 
Przy tej sposobności nadmieniamy, iż pewien 
doktor medycyny ogłasza w „Figarze*, jako 
panna Croizette grając rolę w „Sfinksie* 
bierze zawsze prawdziwą truciznę (brucin), 
której przeciwstawia antidotum, zatem owo 
rozgłośne jej konanie nie jest sztuką lecz 
tylko obrazem chwili przeżytej. Pan doktor 
mniema, iż experymeńt ten nie zawsze udać 
się może śmiałej komedyantce ! 


R" MUR === 


możnaby powziąść wyobrażenie o guście pu- 
bliczności w Czerniowcach. Donoszono bowiem 
ztamtąd do „Czasu; *iżwtruppie Borkowskiego 
głównie odznacza się lubiony Ulrych. Prawda, 
że to działo się w r. 1851, ale wątpię by 
ten któremu natura odmówiła głosu i figury, 
mógł zostać celnym aktorem. 

20. Staki śpiewak tenorzysta, liczony być 
nie może, bo po jednorazowym wystąpieniu, 
okazał zdatność tylko do butelki. 

21. Wisłocki niezły komik, dawny to 
aktor krakowski. Wypuszczony w lecie z wię- 
zienia, gdzie jako więzień polityczny przeby- 
wał, wstąpił do teatru napowrót w czerwcu 


i w rolach drugiego rzędu płaskiej komiki, . 


okazywał się pożytecznym. 

22. Raszewski z chrapotliwym, nosowym 
głosem, komik dosyć dobry, ale przesadzający, 
do poważnych rol niezdatny, a do nich przy- 
muszony, uciekł, (jak to już mówiłem) z Kra- 


kowa w styczniu przed. wierzycielami, więc ` 


nie powinien być liczony. 

23. Borkowski nie wielkich zdolności, tylko 
w jednej roli Jonka w krakowiankach z upo- 
dobaniem widywany, mało może być liczony, 
albowiem wypuszczony w r. 1847 z więzień 
politycznych, zaraz pojechał z dramatem do 
Poznania i dopiero na listópad wrócił do 
Krakowa, więe dziesięć miesięcy tutaj nie wy- 
stępował. = 

24. Żebrowski niegdyś za Pfeifra występu- 
jący wpierwszych rolach, grywający Mazaniella 
w Niemie z Portyey, dzisiaj za stary na a- 
ktora, wiek go pochylił, a pamięć odeszła. 
Dla tego tylko w najniższych rolach wrazie 
potrzeby pojawiał się na scenie, jako też 
w chórach. Właściwie zaś był rekwizytorem. 

25. Olesiński. 

26. Oberski. 

27. Ciechański. 

28. Dawid. 

29. Warzycki. 

30. Sulikowski. 

31. Papieżkiewicz. 

32. Sikorski. 

Byli to chórzyści w operach i statyści 
w dramatach, nie występujący w rolach mó- 
wiących przydłaższych, nawet podrzędnych. 


(Ciąg dalszy nastąpt). 


Rządca drukarni Józef Łakociński. 


TEATR KRAKOWSKI. 


| : 3 
z: We Czwartek dnia 21" Maja 1874 r. 


a bio, Po raz trzeci 


8 Tragedya w 8 aktach wierszem przez Józefa 
Kościelskiego: 


az) O SOB Y: 

dh 

| Cecina Petus — — — — Pan Ładnowski, I | — — Pan Roger. 
gdy Arria jego żona — — — Pani Ładnowska. II , Spiskowi — Pan Bogucki. 

SĘ Afranus, jego wyzwoleniee — Pan Wardzyński. mj — — — Pan Nowakowski. 
ZM Mesalina żona Cesarza Klau- I | — — — Pan Raczyński. 


II } Mieszczanie 


Straż pretoryasiska | 


PACKER IIS 


JV. diusza — — — — — Pani Hoffman. — Pan Nowak. 
A Leena, hetera — — — — Panna Wojnowska. mj — — — — Pan Ładnowski. 

y% Furius Kamilus — Pan Klepacki. 

ch Skrybonianus ą . Pan Dłużewski. — Pan Zapałowicz. 

SM) Publius Egnatius Spiskowi — Pan Lajnerowicz. 
AB Celer, filozof Liktor — — — — Pan Pichor. 

SZ sekty Cyników Pan Siedlecki. Lud — Spiskowi 

Ai 

A Rzecz dzieje się w Rzymie za panowania cesarza Klaudiusza. 

ch CENY MEIEJSC: Loża parterowa i pierwszego piętra 6 złr. — Loża drugiego piętra Æ złr. 
Bo Fotel w sześciu pierwszych rzędach A złr. 5© cent. w następnych rzędach A złr. — Krzesło w Loży 

5 parterowej lub 1 piętra © złr. — Krzesło numerowane na Balkonie w pierwszych w dwóch rzędach A złr. 


w następnych $© cent., w dalszych 9% cent. — Bilet na Parter GO cent. — Bilet na Galeryą BO cent. 


Peczątek o godzinie wpół do ósmej. 
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